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Za 1 wyd. „Poranna“ lub „W ecz.* 105 M` NALĘŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


doatawą w miejsca 
lub przesyłką poczt. 115 M 
Za 2 wyd. „Porunna” i „Wiecz.* 210 M 
Z dwarszewą dostawą 
w miej'au lub prze- 
zyłką pocrtową. . 230 M 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano I o godz. 1 popoł. („Gazeta Wieczorna”) 


P.T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoł» 4/1 
Rękopisów nie zwraca się. — Biura Administracy! otwarte codziennie od godziny 6-iej rano do godz. 7-mej wieczor. — Telefon redakcyjny |». [5 


Nr. 5652. Lwów, środa 26 stycznia 1921 Rox XII 


Benegz proponuj? Polsce wspólną akcję przeciw kabshnrgom. 


Rada Najwyższa rozpoczęła wczoraj obrady 


Centralą przemys!u naftrwego | Benesz zaproponował Polsce przyłączenie się do akcyi 
winien być — Lwów! przeciw Habsburgom, 


(Korespoudencya własna „Qazety Porarmef".) Praga, 24, stycznia |cya wespół z Włochami. Pismo to donosi, że pose 
Borysław, 23. stycznia. (PAT.) „Lidove Nowiny" donoszą, że min ster | dobno Rząd poliski odpowiedział na to wezwanie 
Na łamach szanownego poma ukazał sę arf-| spraw zagran cznych Dr. Benesz, zwrócł się do | odmownie, ośw'adorając, że podobne postępowaae 
tykut dyr. Se dmana g orgamzacy: polsk egu prze- Rządm polskiego z projektem. by Polska przyłą- nie oznaczałoby mieszanie się w wewnętrzne sios 
myslu maftowezo, W rzeczowym wywcdz:e wY- czyła sę do akcyi przeciw powrotowi Habsbur-| smki oboega państwa, 
kazał on powody zastoju wiercenia kopalń, a tem- gyw ną tron. Akcyę taką podjęła Czecho'Słowa- | 
samem i upadku produkcyś ropy. a 
Oto główne przyczyny tego stanu: rozbież- 


noté w i dzen'u pol tyki przemysłowej przez z ° s. 
Muskie oina *ówafysnya” "naftowe URSS Wczoraj rozpoczęły s'ę obrady Rady Najwyższej. 
przy zzkupnie i sprowadzan u niezbędnych mate- Pro-ram prawdopodobny jej prac. 


ryałów technicznych z państw ościennych, brak p 3 

eci i Ą = Sy, "toż . t aryż, 24. stycznia. 
e anA Ak Shd re ma (PAT.) M'ędzykealicyjna konferencya „zbiera i ; s 
zeiwyteż, peaa poówktów a] W óJkra-| się 24 bm. o godz, 11 przed poludniein w minister- dowania * sprawą finansów Amstryi. Istnieje [Qa 
iu, ro cenach miepokrywających nawet kosziów |-tW/ę Spraw zagranicznych w sali Zegarowej, wód do przypuszczeń, że kwestyą wschodnia nia 
ju, po: aj = |gdzie dokonano potwierdzenia iraktatu pokojowe-| będzie całk em załatwiona. 


jej R panit "za Pimiktem *Shrszność go wersalskicw. dnia 7. stycznia 1920. Pierwsze 


swoich zapatrywań, kończy wybitny ten zmawca 


posiedzenie zajmie się prawdopodobnie kłwestyą 
rozbrojenia Niemiec. Następnie ktwestyą odszko» 


przemysłu naftowego projektem zorganizowania e PPE" A ż 
odnosi przez powołane do życa Ridy Nafto-| Giolitti nie przybędzie do Paryża. 
wej wać ustawodawczej, zapodając program Rzym. 24. stycznia. z powodu prac parlamentarnych, nte może wyfął 
pracy tej Rady. ad s : 0 20 AR i I 

Publikacya autora, poruszająca żywotne zaga- t zk RACE | =. eo Om i 
dniera przemysłu naftowegą pcbudza do wypo- "IR 1— TR 
w edzenia się. względnie uzupełnienia tych mysi. SERDECZNĘ SPOTKANIE, Ipracować raze'm, jak to hè się dzialo 'w pierws 
Dyskusya publiczna w tych sprawach może wy-| Paryż, 24. stycznia. szych czasach wojennych i postanowili również 
tyczyć zasadnicze ! n e. (PAT.) Pierwsze spotkanie między Briandem uczynić wszystto, aby ich prace przyniosły vwow 


„_ Przemysł naftowy znajduje sę fstotnie w Sta-|ą Llaydem Georgem było serdeczne i rzuca ko- ce w interesie przywrócenia pckołt na Świecie, 
mie ciężkiego przesilenia. Jak chory w celu Po-|rzysine Świat, na przebeg rokowań. Obaj pre- Następnie obradowań nad programem prac Rady 
ratowaii a zdrowia zas ęga porady dośw adczone- |mierzy wyrazili radość, że będą mogli dalej współ- Najwyższej. 
go lekarza, który w skomplikowanych wypadkach 
zwcłuje komsylium, tak nasz przemysł maftowy 
może być uzdrowiony jedyne przez czynniki o 1 1 > -e 
DSWE OSA RE i KA Kwestyę austryacią za główny przedmiot obrad paryst ich 
re w ważuejszych wydarzeniach powoiują eks- uważi Lloyd George. 


pertów. Wiedeń, 24. stycznia. |stanowić będzie najważniejszą si È 
i , 24. | prawe obrad ROT 
Dyr. Seidman proponuje stworzenie Rady Na-|  (pĄT.) Przedstawic'el BK, w Londynie SES, aż i że sprawa ta zostanie pomyślała roze 
pet" SDE EU RÓ a mał upoważnienie do stwierdzenia, że prez. min. wiązana. Oy 
mii A OrE m Zacyi ! muso. |j Ga oświ 1 ż ii 
wej producentów topy. Tak Rada Naftowa, jak A E a + ABER a as AEE 
orgenizacya przmusowa ma te s2me zadan do| RADA NAJWYŻSZA ZAJMIE SIĘ AUSTRYA- KWESTYA ROZBROJENIA ROZWAŻANA 
spelrien a; choć forma pierwszej jest sympatycz- CKIEM ZAGADNIENIEM, WCZORAJ. 
miejszą od drug'ej, gdyż każdy przymus wywołuje Londyn, 24. stycznia. Paryż, 24, stycznia. 
z reguly pewną reakcyę ze strony mteresowanej.|  (PAT.) „Manchester Guardan“ dowiaduje się |  (PAT.) WBK, Dziś popołudniu ma być na p 
Różnica między organ zacyą jedną a druga |że Rada blajwyższa majmawać się będzie zagad- |siedzeniu Rady Najwyższej rozważazą kwestyą 
(Ciąg dalszy na str. 2-giej). | |nienian austryackien, „razbrolenia, 4 
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Str, 2 . „GAZETA PORANNA”. 
polega na tem, że Rada Naftowa miałaby charak- NADE 
ter tworu wojemmego, więc imstytucyi przejście- 
wej, natomiast orgsuizacya PrZYMMSOWA o auto- 
nonrcznym zarządzie zbudowałaby mstytucye o 
stałych podwal nach, której kierownicy byliby 
wybierani przez intonesentów i od tychże owzy- 
mywali wytyczne swe) dz ałalnośc. 

Rada Naftowa może być uważana za pierwszy 
etap organi zacy!, nie mcgłaby więc prowadz ć po- 
Hiyki e na dalsza metę. Jeśli mamy 
coś zdrowego stwonzyć, niechże to będzie warsta 
tem celowej pracy, skierowanej ku radykalnej sa- 
nacyi stosunków į nech poprowadzi przemysł 
saftowy — przy odpowiednio rozwiniętym podz.a 
łe pracy — ma właściwe tory. 

Losy przemysłu naftowego spoczywają Obe- 
enie w ręku Państwowego Urzędu Naitowego 
z siadzibą w Warszawie. Nie miogę zanzucić tej 
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instytucyi braku dobrej 'wof, owszem przekonany 
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Jeszcze tylko 2 dni: 25 i 26 bm. 


Nowy Jork, 24. stycznia, 
(PAT.) Jcn Rockłaker młodszy: przeznaczył 


jestem, że prezydyum zadaje sobie wide pracy. 
Ta praca jednak nie jest owocną, przeciwnia w 
niemożlywia utrzymanie przemysłu naftowego 
pave na tym poriomie, jaki państwo polskie za- 
stało, obrzęrmując w postadanie zacłębie naftowe, 

Produkcya obniżyła się od tego czasu o 30% 
f mimo to zapasy ropy znacznie wzrosły, ą Tali- 
nerye zawalone są produktami finelnymi, acz 
kótwiek koniunktura jest dla nich nader Korzys- 
tua, Na cóż mamy czekać? „Czy może aż Amery- 
ka, Rummmia i Rosya staną się naszymi grożuymi 
konieurentarni ? 

_ Główną wadą orzanizacyi P. U. N, jest brak 
bezpośnidniego kontaktu z przemysłem. Warsza. 
wa nie radaje się na siedzibę P. U. N. Dla prze“ 
tnosłowców jast trudno, zwłaszcza w obecnych 
warunkach, rzucać kopalnię t jeździć z Borysła- 
wia przez Lwów da Warszawy, tracić mm dużo 
czasu i pieniędzy, by często wracać bez nezaiitatu 
a powodu błahych nieformafpości, 

Znamiennem jest pod tym wzgledem zdanie 
b. austryaokiego ministra robót publicznych Ho 
Bana, który w rozmowie ze mną, oświadczył 
między iment: „Wbrew życzeniom niektórych 
interesemtów, by słedztbą orgmiizacyi przyrniuso- 
wej byt Wiedeń, wydaje mi sie, Że stosunki fak" | szoweaczwe 


Nowy Jork, 24, Stycznia. 
(PIAT.) Komitet raturisowy dia Europy przy- 


PIASTOWCY PRZYGOTOWUJĄ WYBORY. 
Kraków, 24. stycznia, 

(PAT.) „Nowny Powszechne”, świeżo tu Do- 
wstałe p smo tygodniowe dow aduje się z kół po- 
litycznych, że P. S. L. (Piast) rozpoczęło już pra- 
ce przygotowawcze dg przyszłych wyborów Sej- 
mowych. W ostatnich czasach wybramo nowe ko- 
mitety okręgowe na pow aty w całej Małopolsce, 
przyczem do komitetów tych wybrano przeważ- 
nie inteligentów. Dało się ty już odczuć w pew- 
nych powiatach jak n. p.: M elecikim, Tarnobrze- 
skim ; Kołbuszowsk m, gdzie chiopi podczas o0- 
| Statn ch w eców wystąpi! wrogo przeciwko p. Dą 
bałow' 1 ks. Okoniowi. Pastowcy wrsunęl, swoje 
płacówki także do wschodniej Małorwiski, a nad 
to przygotowują szereg pism tygodniowych i co- 
dziemrych. Wreszcie wielka działalność P astow- 
ców daie sę odczuwać w Kongresówce, Poznań- 
skiem i na Pomorzu, dokąd często wyjeżdża prez. 
min. W'tos. 


wyczne uzasadniają przendosenie orzariżzacyi do NADEZE ANS, 
Lwowa". Romow, da była wmubkkowana a - DZNTY Ea 


w ddennikach i w moej brosmuwze: „Przemy 
naftowy i jego stosumii z marca 1916r,*, Jest te- 
dy lakier niezbityn, że nawet awstryacki mini- 
sier uginał się przed żelazną koniecznością zogui- 
skowania przemysłu naftowego we Lwowie, 
wbrew woli kół wedeńskich, odnoszących się za” 
wistnie do wszelkiego uszczupłenia Wiednta, 1a- 
ko siudziby centralnych organizącyj przemysio- 


"F. ROTHFELDOWA 


o areca łord:nu'e ulica Pańska |. 4 8751 


Obreńca w sprawach karnych i wojskowych 


Dr. OTMAR LINK 


wa Lwowie, ulica Małecki'go 1. 2, L piętro od EM 
rziny 3 do 6 po pofudn u. 


ZAKŁAD DENTYSTY.ZNO-TEC1A<ICZNY 


21. PP GMGEREJ LIL MANY A. 


wykonuje roboty w płatyn.a, złocie i kauszu<u, 
według najnowszych systemów. 8720 
Lwów, ul. KozimierzowżKRa 17, I. m. 


przemysłu naftowego opieką w tej mierze, na ia- || 
ka zarityguje. Praca musi wyjść od przemysław- 
wów, a w pracy tej winny uczestniczyć nietylko ZAKŁAD LEKARSKO- /DENTYSTYCZNY 
jednostki, aha 1 szarszy ogól. Krytycze” sian prze- Ds, Ww GROB i (Hd. GROE 
mysłu i jego zastój, wymagała podjecia Środków || wów, Legionów 29 (daw "lej e Ludwis .) 
zaradczych, bo jeśłi tak dalej pójdzie, nie wy- 
stanczy produkcya ropy na pokrycie konsumcyi 
PREM KAN szybu wymaga nakładu! A RONIR A. 

uleiniej, intensywnej pracy. Powstanie więc W 
vauri, kóre nietylko da się usunać, Przesta- |, ka ZE o godz, 7 wieczór „Jaś 
gemy wiec być w tm kiemntku czynnikiem eks- Środa, 26 stycznia o godz. 7 wieczór „Pocze- 
OE OJ. PCA BA. | kalsa Iszej klasy“, komedya, 

Odzywają się głosy za zniesieniem Państwo- 
wego Urrędu Naftowego; nie jest to jednak na. Połączenie telefoniczne między Lwowem 
vazio wskazane. Niech powstanie wpierw Rada |; Warszawą, oraz między Krakowem i Warszawą 
naftowa, organizacya przymusową klub inna insty... przerwa:e. 
tucya tego rodzaju. giy interesy przemysłu mu! (wig) Borza śnieżńą z grzmoiami į piorunami, 
aza być zastąpione, Neleży natomiast domagać, Szatała wczoraj nad Lwowem zamieć śnieżna 
się przemiesienia P, U. N. do Lwowa. Smtucaie od wczestego rana. Upnzykrzony, niespokojny 
oderwanie siedziby pr”emysłu od pnia odbija się, wichan, miat mokr mi płatkami Śniegu, oblé- 
fatalnie, Trzeba poprawić błąd — póki jeszcze , piając umi kadzi od stóp do głów i przesypujac 
czas, rszybiko rosnące wały śniażne na ulicach, jak ioine 

Reprezeniacy stołecznego miasta winna po, pliski pustyni Śnieżycą ta, Choć co prawda da- 
przeć emeryicznie usiłowanią w tym wzelędze wio niewidziana, nie miałaby zresztą w sobie 
pnoducentów i zażądać kategoryctnie zognisko- ' nic osobłiwsga sdyby n'e jej dziwna niespodzian- 
wana przemysłu naftowego w jego naturamem ka: osolo godz, 2-giej po poludnie, w chwili naj- 
Środowisku. | sfinejszogo ataku śnieżycy, . rozdarta mroczną 

Oskar Loewanhorz proesurseń różowa jasność błyskawicy, a w Ślad 
ga nis rozległ się donośny grzmot, , Szczególny 


SLANE. 


TRWOŻY, ZACHWYCĄ, OLŚNIEWA + 5 


wyświetlany obecni: 9  NABYS.EŃCE IŁGPERRIKU prześl: fns, emacyon. romans w5 akt. 


W LABIRYNCIE NOWEGO JORKU; 2 
prapa 5 kam „ŚMIERTELNA WALKA“ 


Milion dolarów dla dzieci Europy. 


na cele akcyi pomocy dla dzieci europejskich u- 
fran dolarów 


Milion buszli zboża dla Europy. 


jmeryki w sprawie miliona buszli zboża, Komitet 
era się o zmielenie tego zboża į zaladowania 


lal propozycyę farmorów z okolic zachodniej A-|go na okręty. 


ten piamin uderzył w wieżę LK napotyka, 
jaa oczywiście na gramochron, 

Gen, DAegat Rządu dr, K. Gałecki wyjechał 
wczorai wieczorem w Sprawach  urzędo- 
wych de Warszawy. 

Pogrzeb ś. p. Władysława Żeleńskiegą 
odbędzie się w Krakowie we środę 26. stycznia 
o godz. 3. po południu z domy żałoby przy uk 
Garncarskiej. Nabożeństwo żałobne odprawiona 
vędzie we czwartek 27. bm. o g. 10. przedpoł, 
w kościele Maryackim. 

Z Towarzystwą Miłośników Języka Pojskiege, 
Dnia 26. bm. odbędzie się o godz, 6 wiecz. w sali 
XIV, starego gnrachu Uniwersytetu, zebranie mi 
sięczne członków Towarzystwa, Na porządku 
dziennym odczyt prof, Dr. H. Ułaszyna, p. ti 
Dziege wyrazu „córka“. Goście mile widziani, 

(b) Przyszedł sprzedać — 4 pa drodze ukrądł, 
Do zegasmisirza Sasuią Altmana przy ul. Gros 
deckiej 23, przyszedł jakiś gość w celu sprzeda- 


p |ży 4 otych medal oników i spruystając z niew 


wagi Altmana, ukradł narzędzie zzarmistrzowe 
skie „Żako“, wartości 3000 mk. 

(b) Wschodnią etergłęswolą wyładowalą 
wczoraj z niewiadomego powodu niejaka Dwojrą 
Kukczyńskąa z Odessy, która napadła wczoraj ną 
mies kanie Hermana Kleina, przy ul Słonecznej 
45, gdzie zmobiła piekielna awanturę, Eskortowaną 
na policyę, po drodze również awanturowała się 
wywołując zbiegowisko gapiów. Celem dania ję 


zi | Miożności wyładowania całej jej energii, zamknie. 
| to ią w aresztach, 


(b) Wyszedł I nio wrócił do domu Ronan Ka 
wajski, lat 37, z zawodu blacharz, zam. przy w 
Kr. leszczyńskiego 38, który wczoraj popol. wys 
szedł z domu z koberą na' piwo, Zrozpączona żo: 
na doniosła o tem policyt. 

(b) Nie chodź ua reduty! Artm Kahane, Ste 
dont, bral udział wczoraj w zabawie na redtcia 
w Damu Nanodrym. Ale Jakiś dowcipny towa- 
rzysSz zabawy, chciat wrócić dp domu „zamasko- 
wany“ j w tym celu zabrał mu palto wartośd 
15.000 mk. 


RAPPRPORT ' IQZEF tentysfa 


przyjmujs ul. Akademicka 10. 3436 
—0— 


Ze Stow. Kasjynatda Adwokatary, We czwar- 
tek dnia 27. b. m. o godz. 7. wieczór odbędzie się w lo- 
kala Izby Adwokatów wykład e1w. Dra Lucyana Mild- 
wurma. Temat: „Ustawodawstwo rgrarne w Polące”. — 
Po wykładzie informacyjne zebranie kolegów w sprawia 
podlatej a cyi cennikowej. Praewod. Dr. Morecki, m. 
Sekretarz Dr. Gelbard, m. p. 8305 

—,r_ 


POD ph PD Li J. ky P. DZIEKANA 
a WEYBERG 

dr wej amd A na akt. m Wi >dzimirskiego' 
Í prezesa Ehrbara, urządza 7wiszek i Kółko farmacew 
tyezne we Lwowie, WIECZÓR KARNAWAŁOWY na 
dochód wdów i sierót po współpracownikach dnia 27-go 
styczni p 192] w salach Kasyna Miejskiego Po zapreszee 
nia niedo złe rgłaszać sią na'eży do Sekreturyatu, aolica 

óva Mikołaja 15, drogie piętro, codziennie ed godzr 
4 do 5 po południu. uł 
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GAZETA PORANNA“, Str. 3 


è 


N A. D BSE. A NN El 


Kino LEVO. 


Lucy Dori AR 


wspaniałą tragedyę włoską w 6 aktach 


NA DE SĘ 


Ludzie czy szalkale? , 
Z Gehenny ukKraińshiej. ` 


Obdzieran e uternowzmych z resztek odzeży. — Mróz, deszcz ł 
Potworny głód. — Ludze szukają resztek ży. 


Barak w Kosaczowie. 
śnieg współlokatorami, — Rojowiska wszy. —- 


wości w złewach | w kate. — Tyfus i czerworska, — Żywćem pogrzebam... 
ofiar, — Dr. Petruszewycz torturował jeńców kap elami na mrozie. 


Lwów, 25. stycznia. 

($) Tiem rozpoczywaijącej sę dziś rozprawy 
przeciw dr. Piotrowi Petruszewiczow. Są maste- 
gułące zajścia ; fakta: 

W czasie walk polsico-ukra ńskich, a w szcze- 
gólności gd 1 tstopada 1918 Kolomyja była jednym 
z punktów konceniracyjych, do kiórego wojska 
1 władzę ukraińskie odsyłały tak jeńców jak i o- 
soby cywilne wyw ezione w charaterze zakład- 
ników czy poltycznie podejrzanych. Z posuwa- 
wem się wojsk polskich naplywały dę Kołomyi 
coraz liczniejsze gromady ludzi różnego stania, 
zatrudnienia | powałatna a załegi księży polskich, 
mrzędników, obywatel, studeftów. m 'eszcząan, 
wieśnaków i robotników zabranych w różnych 
częściach krału. Wszyscy ledmako odare i obra- 
bowani z odzieży, blettzny, obuwią i grosza, mte- 
raz zbici, znękan, wygłodzen i zmużemi długą 
przymusową fułaczką od miasta do miesta, do- 
stawali sę do Kołomyi, gdzie rozmieszczeaj po 
tóżnych budynkach pod Śc słym dozorem pozosta- 
wali bądź zamknięć, bądź konfiwowani w miesz- 
kaniach prywatnych. Z końcem grudnia r .1918, 
gdy iuż ilość tych n'eszczęślswych ofar wzrosła 
Úo kilkuset, zabrały ich władze miejscowe uir. 
t Kołomyt i okłgtawity na stały pobyt do baraków 
w poblizkim Kosaczowie. przyczeńt pouczono ich, 
te jest to tytko odwet za mieodpowisdrie obcho- 
dzenie Się z Ukraińcami przez rząd i wojska poł- 
skie mtermowanymi. Zastępy mternowanych w 
Kosaczowie mnożyły sę z każdym dn cm. Prze- 
pełntały się baraki rzekomytni przestępcami, któ- 
rych głównem przewin'eniem było to, że był Po- 
lakam! ; nimi pozostać cheieł:. Ozlędziiy baraków 


JNEGŻNIKANY 


słyaną z piękności i toałat. Ńobieta-wampir, wktórej saponach zamiera życie, 
VE | opłata iż — w ceniu jei, jak w cemu korea, ginie wszystko. 


iscypfiwy przez straż barakową było wprost nie 
- - ludzkie a za lida przewinienie żołdactwo pastwi- 
s ło się nad tym już nie ludźmi, ale cieniami ludzki 
Wyświetla obecnie E wapadki Żę-ludzie-badź. tą, z pobiejani 
k al bądź to padali nieżywi pod razami, Ciężka 
pobito 15-letniego chiopca, który w gorączce ty- 
fusowej wybiegł z biwaków, a mny żołnierz Za- 
mordował legi. wstę Lewińskiego za to, iż nie 
chciał wymienić osrby, która pod riec położyła 
deske. Chorych jeszcze rekomwalescentów nie- 
chcących iŚć na robotą bili ż łnierze nanajami pe- 
dząc ich jak bydięta. Były wypadki, że interno» 
kosa csłabieni wskutek głodu i przebytych chorób 
ac rąbaii drzewo nie mogąc ustać na nogach. 
ZA grzebano jak zwierzęta, me stwierdza- 
liac nawet wypadku Smierci, a Świadek pewien 
widział w kostnicy w jednej trumajo dwóch inter- 
no'wattych z któryci jeden jeszcze oddychał. Ima 
świadkowie skonstatowali u zmarłych liczne ramy, 
połamane kości itd, 

Zarząd baraków na Kosaczowig spoczywał 
czas korzystał, Wykonanie tych zarządzeń u- początkowo w rękach ammii i kamendy okręgowej 
czuli: dotkliwie tak ct krórzy już w Kosaczowie!w Kołontyi, a od marca ry rękach starostwa, a tyb- 
przebywali, jakoteż | c, którzy codzennie do o- |ko kaanenda baraku spoczywała w rękach wol- 
boze przybywał. Jakkolwek przybyli do obozu siwego. W grudniu 1918 dr, IPetruszewicz, były 
zgłodnal, wyceńczeni ; w łachananach, przecho: lekarz wojskowy w armii austryackiej objął urząd 
dzili ponowny przegląd w barakach Kosaczow. |i stanowisko szefa sanitarnego na okręg koła 
skich, gdzie rozjuszeni żołnierze zdejmowali z|ski z siedzibą w Kołomyi, a wraz z tym urzędem 
tych nędzarzy resztki, które w drodze uratować cddaty mu władze ukraińskie dozór nad baraki- 
zfałali, mi į nad umieszczonymi tam jeńcami, W Re 

W barakach leżeł* mternowati jeńcy na go-|tyn roku 1919 do klęski i cierpień wyżej opisa» 
łych pryczach, w olasnocie, wilgoci j zimaie, Przez,jnych przybyły nowe udręki; wybarchł! bowiem ty» 
nienszczelmone drzwi i okna, przez dzury w da- |fus i czorwonka. Epidemie przybierały katastro- 
chu , przez podłogę weskały się do baraków zi-lfalne rozmiary, pochłaniając dziennie dziesiątki 
mnm Śnieg względnie deszcz i wiigęć. Deszcz ofiar. Ch rzy bez pomocy lekarski w zknie a 
Spływał na legow'ska Indzk e a w czóse mrozów |glodzie i chłodzie leżeli na twardych pryczach, 
szroń pokrywał wnętrze baraków, Woda zamar- |wraz ze zdrowymi a niezliczona iłość wszów TOI- 
zała w naczywiach a internowani mie rzadko od- nosiła zarazę między tych, którzy Się jej jeszcze 
mrażali nogi t ręce. Były baraki, w których cały- nie nabawili. 

mi tygodnam ne palono. Wśród takich warun- Do watki z tym wrogiem staje kołomyjski kuw 
ków rozmnożyło Się w barakach różnego rodzaju! mitet pań, zawiązany w celu niesienia pomocy irns 
robactwo a giówne wszy, które gryzły i rozno- ternowanym i ieńcom. Staraniom iego zawdzięc 
siły różnego rodzain choroby. O wytępremin tego czyć należy, że na Kosaczywie zezw”lona pacząt« 
robuctwa mowy nie było, gdyż interqowan* cho- kowo ra otwarcie ambulatoryum, a późmej Szpie 
dz li w jednej bieliźnie, o ile ją mieli, mawet przez |aliku na dwadzieścia łóżek, który następnie TOZ- 
kilka m esięcy a pranie jej w zimnej czy chociaż- szerzow na czterdzieści łóżek. Z inicyatywy tegoż 
by nieco ogrzanej wodzie, nie przyczyniał, sę do; i kornitalie nczpocząt ordynować w szpitalu tym łe- 
odwszaw enia. karz, a komitet pań ‘w. granicach możliwości do. 

Naistraszniejszą iednak plagą dla wszystkich starcza! nieco pożywienia, bielizny i kśców. Wóe 
mieszkańców Kosaczowa był głód; odżywianie bec jednak ogromnej ilości internowanych, doch- 
więzionych było bezwarmcowo niewystarczające, dzących do liczby kitku tysięcy i wobec trudsości 
Rano į wieczór podawano pół chochłi herbaty; był, „finansowych, pomoc ta nie mogła przynieść więk= 
ta płym sporządzony w ten sposób, iż do odpowie- |! szej ułyi cierpiącym, a to tem mniej, że władza 
dniej iłości wody, potrzebnej do rozdziału pomię- wrkraiństie czyniły komitetowi różne trudności wi 
dzy 1500 fudzi włewań l litr „horbatonu“, a Cu» |kommmikowamiu Się z internowan. Na takiem tto 


— Olbrzymia iłość 


przedsęwzięte przy współddz ale lekarza iizyka |xier przeznaczeny” do słodzenia tej niby to herba- |depiero urastają podejrzenia, że powszechnie po 


dra Palestry i nżyn. Rawskiego wykazały, że ba- 
raki stały ma tereme do 'dziś jeszcze okolonym na 
wysokości dwu metrów drutem kolczastym a do 
wnętrza ogrodzenia prowadziła brama, u której 
znajdował się nieduży budyack przeznaczony dla 
straży wojskowej p'lnującei baraków. Na owym 
terenie mieści się 12 budynków, z których 8 uy- 
wano ne pomieszczenie internowanych i jeńców. 
Podczas przeprowadzomej na dnu 7 naździern ka 
1919 r. wizyi tokalnėj, wszystkie baraki przedsta- 
wiały jeden i ten sam Stan zn szczenia. Akt oskar- 
denia opsuje obszermie nędzny stan budowlany 
baraków ! powiada, że wedle orzeczenia znawców 
baraki te nie dają dostatecznego schronienia dła 
ludzi w porze zimowej. Były.to tak zwane „Notl- 
baraken', w których za czasów austryaciich u- 
mieszczamo na krótki przec ay czasu i tylko w po- 
„czę letnej rekrutów ; rezerwistów. Baraki takie 
'pod żadnym względem nie nadawały słę na umie- 
szczemie w mich internowanych i jeńców w porze 
z moweęj ? to tak ze stanowiska techn czmego jako 
też sanitarmego. Przepełnienie jakie panowały w 
barakach podczas imwazyi ukraińskiej, mitsiał, do 
prowadz ć do wybuchu epidemii tyfusu i czerwon- 
ki i musiało bardzo szbodliwie oddziaływać ma 
zdnow e tych osobn ków, które ugstrzezły się przed 
zarażen em, Wszystkie te brak! były tak wpada- 
łące w oczy, iż nie tylko lekarz ordymuiący ale 
każdy 
strzedz. 


ty rozkradała służba barakowa. Na obiad poda-|wiarzane przez Żołnierzy nienattskich  sentencyB 
wano zupę gotowaną ną przemian raz z kiszonych |„po tc pryjszły, by tu wyzdochaty” mają realne te 
arbuzów, drugi raz ze suszonych liści 


/nteligentm eiszy laik mógł je latwo Spo-, 


wych, a trzy czy cztery razy tygodnicwo znajdy- 
wał się w „zupie“ tej kawałek mięsa końskiego, 


wielkości dłoni malago dziecka; pozatem każdy z 


internowanych otrzymywał ćwierć bochenica chie- 
ba na dwa dni. Jeńcy wojenni byli do wiktu bara- 
kowego bezwzględnie 'ogrąniczeni, ponieważ im 
nie pozwæano ani na przynoszenie pożywienia, 
ani na wychodzenie poza baraki na kupno. To też 
nic dziwnego że po kiłku tygodniach imternowani 
i jeńcy smuli się po barakach jak cienie, podobni 
do szkieletów maczej jak da adzi. Wygłodniałi 
rzucali się na łupy kart flane ; gotowali je na ku- 
chenkach, bądź surowe zjadań. Straż bacakowa 
odpędzała internowanych od złewu, z Którego 
wyciągał łupy, nie rzadko bijąc ich kolba, tló- 
maczac, że kipy te są przeznaczone dła kom ukra- 
ińskich. Inni wybierali ze złewów, z błota Mib 
Ś.nieciska porzucane tam kości i ogryzali resztki 
pozostawionego na kościach mięsa, bądź też wię- 
kj thrkh ma miazgę, którą następnie spo- 
żywa. 

Zdarzały sie wypadił, że głodni lowi zbła- 
kane psy, by ie ubić i migsem się pożywić, a inni 
wyprowadzeni z baraków na mbote chciwie kra- 
jali padine końską, by zdobyć pożywienie. Był i 
taki, który w miejscu ustępowem wygrzebywa! w 


jarzyno- [zasadnienie i że tendencya ta Szła od góry, a dzia- 


[tanie zmierzające do realizacyi tej i byta 
planowe. 

Zarzut ien w pierwszej finji dna dr. Pe- 
truszewicza, który z mocy uzędn swego, jako 
szef sanitarny miał władzę i możność skutecznego 
przeciwdziałania szerzącej się epidemii ; wydaniu 
takich zarządzeń Sanitarnych, któneby bezsprze- 
cznie mogły przynieść ulge cierpiącym i ogranb- 
czyć katastrofe i ofiary. Komendant miasta widzga 
straszme nizbezpieczeństwo rozszerzsnia się rara- 
zy "w mieście, przedstawił w odezwie razpacziiwe 
Stosunki panujące wśród lnternowanych | jeńców! 
nę Kosaczowie i zażądał natychmiastowego zwo- 
lania Rady kompstentnych czynników, cełem tmt- 
radzenia śię nad sposobem thirmienia epidemii i tui 
żenia dol internowanych. W rzeczywistości odbyu 
ła sie w dniu 19. marca 1919 zonterencya przed 
Stawicieti władz a między nirni kliku lekarzy s dr. 
Petruszewiczem ua czele, na której omawiano nie 
dolę internowanych, a dr. Petruszowicz, jesi w 
tytulu gwagy zawodu i obowiązku o tych nłedoma- 
gamiach mie wiadział, to mial sposobność bardzo 
szczegółowo i wiarygodnie w tym kiermim sły 
point rmować. Wskazywaną że żródłem epłdemt 

tyfusu oraz czerwonki są baraki kosaczowskie i 
że thumiąc epidemię należy, począć od Kosaczowa, 


iz. Do takich ty baraków sprowadzono 30|kale niestrawione części pokarmu, które nastepnie | wzęłędnie stamtąd zabrać internowanych ł mmie- 
grudnia 1918 r. wszystkich w Kotomy: internowa- | plukał i mw ten sposób przygotowywał sobie stra- | Ścić 


ich w imrych budynkach a barakt albo zaa- 


nych i jeńców w liczbie kilkuset i ośwładczono im,|wę. Do tych'mąk i cierpień frzycznych przybyły kmąć albo spafić. Sprzeciwił się tylko tem: dr. Pe- 


te się im odejmuje wszystk e uig, z jakich dotych ijeszcze mękń psychiczne. zdyż wykonywanie dv- |trmyczewicz. twierdzac. 


że tviue jest zwykle ram 


Sw. 4, „DAŻETA PORANNA”. 

stgpstwem wolny i rzeczywiście nic wykomat ża- | bowiem szefa sanitarnego, fekarza, z etyką 
irych postanowień, matących stłumić epidenię, — | lekarka, wkońcu z najprymitywniejszymi wzgię- 
Wprawdzie wydano pewne zarządzenia, któróby dami judzkości i dłatego oskarżenie jest w zu- 


ewentuatnie mogły coś pomódz, ałe w rzeczywi- 
stości stały się one nowem źródłem cierpień, cho | 
toby i śmierci widocznej dla każdego latka, a cóż 
dopiero dla lekarza. Odwszawianie j kąpanie od- 
bywała się w taki sposób, Żu jeśli kxizie ci zaw 
dzięczając sie i odporności organizmu ote padli do 
owej chwili ofiarg czerwonki i tyfusu, to po takiej 
tamie zapadałi ne tyfna powrotny, badź na cho- 
roby i mrzeziębrenia, jak zapalenia płuc, nerek, 
Erypę i imflnencę i przechodziii ponowne cter- 
pienta, a ułeraz iacit życie. I nic nie uczyniom, 
by: ten zabójczy system kąpieli zmienić. Dr. Petru- 
szewicz dalej świadomie ignorowal tortury kudz- 
kie, które za sobą pociągały dzisze ofiary. Wkród 
takich warunków epidemia przybrała na Kosaczo- 
wie zatrważające rozmiary, Leuatze ondynniący 
ma Kosaczowie stwierdzają, że dziennbe zapadało 
tam po 50—60 ludzi, a byfi i tacy chorzy, którzy 
całą chorobę tyfusu przebył "wśród zdrowych w 
baraku, bądź też tam zinari I stamtąd pochowani 
mostafi, Jeki, cierpienia i przekteństwa cierpią- 
cych szły echem przez front do krału. Budziły się 
zatwardział> serca wrorów, litowali się Ukraińcy, 
sawet ci, którzy w zarządzie Kosaczowa pozosta- 


okazał żadnej chęci ufżenia niedoti ani jaky czła- 
wiek, ami jako lekarz, dia którego niesienie pomo- 
cy cierpiącej ludzkości winno być ideą zawodu, 
Oprócz całego szeregu mnych cierpień, ciet- 
pień chostzy ma niedostatek leków, a doktor Pe- 
$rmizewicz straca mapisamą Mość leków do trze- 
ciej części i «esto z opóźnienieni 8—10 dnio- 
wem. a niejednokrotnie nawet po niewczasie, Ta | 
zda "wała, ta złośliwość w działaniu Dr, Petrusze- 
wi przelbiją się z setek zeznań świadków 
i w takiełóć iłaści szozegółów przez Świadków 
naprowadzonych, Akt oskarżenia cytuje w dal- 
szym ciągu cały szereg przewinień Dr. Petusze- 
wicza, popełnżarych na poszzególnych iniernor 
wrarryca i jeńcach, opisuje całą sehennę, jaką 
prezi ci prawdziwi męczennicy i powiada, że 
za Sosmuki patmjące ma Kosaczowie, za głód, 
ciermienia firyczne, za dhoroby tyfusu, czerwonki 
1 inne, za badzo fkmne stąd pochodzace ofiary 
Życia ludzkiego, odpowiadziajrnym jest Dr.. Piotr 
Pinrszerwicz, ibe że to zło w tak roziegłych roz- 
mianach powstalo i utrzymywało się wskutek je- 
go rozmyśŚlnego działania, ze złym zamiarem 
mrzedsięrwizietogo, Sprzeczne one były z ustawą 
sankama, której był obowiązany dochować, z o- 


p 


A 

Ot ie 
by tych lwowskich nauczyć rozumu, Wyciągnął 
mactrem. 


Bandyci przed są 


Lwów, 25. stycznia. | 
Po mrzedstawieniu oskarżenia prokurator 0- 
świadczą że Tatamzyfński i Fedcryk wprawdzie 
służyli przy wojsku, 
ale w mysi przepisów procedury kamnej talki cywil- 
nej jak i wojskowej, dzoro wojskowi mają być Są- 
dzeni z osobami cywiinemi przy zbrodwiach pod- 
padających sądowi doraźnetrm, ten ostatni właśnie 
jest kompetentny. Celem odparcia jednak ewan- 
tuatnych zarzutów, prokurator zgłosi? się tak u 
komendanta, jak i u prokuratora wojskowego, O- 
raz do trybunału wojskowego i uzyskał u wszy- 
'stkich tych czynników 
zgodę na przeprowadzanie rozprawy przed 
sądem doraźttym, 
Po wygłoszenia aktu oskarżenia adw. dr. Linie 
stawia wniosek pozwolenia porozumienia się z 


przewodniczący się nie zgadza, zarządzając je- 


dynia 
przerwę dziesęeciomimiówą. 

Po krótkiej przerwie obrońca Tatarzyńskiego 

adw. dr. Axer zarzuca 
niekompetencyg Sądu 

powołując się na zniesienie odnośnego przepisy 
procedury warnej i na to, że rozporządzenie rady 
ministrów nie może skasować ustawy. Przewod- 


pełrości uzasadnione, . 


NADESŁANE. 


/ Jeszcze tyiko parę dnil 
Pierwsza seryg w 7 akt. 


TORZAŃ WŚRÓD MAP 


Arcydzieło filmowe, które w całym świe” 
cie wywołałe sensacyęe 

W środę z powodu koncertu tylko do 

godziny 7-mecj wieczorem. 8802 


tinet „GH.ME 


wyświetla od 25 do 27 stycznia b. r. 
dramat w 5 aktach p. f. 5810 


Ed 


+. 


RA” ul Madznica 8. 


W głównej roli HELLA MOJA. 
Nadto komedya: „Oh arłiie'. 
WKRÓTCE ZOSTANIE OTWARTY 


Pierwszorzędny MAGAZYN konfekcyi damy 


pod firmą 


ACRER i Spka 


we Lwowie, plac Maryacki (Gmach p. $prechera) 
pod kierownictwem p. ZYGMUNTA, 
długoletniego kierownika firmy: Bracia STAUBER, 
Nowy transport uagranicznych modeli wiosennych. 
KOSTYUWÓW, PŁASZCZY, SUKIEŇ, BLUZEK itp. 
już nadszedł i jest wystawiony obecnie przy ulicy Li r- 
dego 2, pierwsze pię ro. 88 


Poświadczenie, 
Poświadczam, że w kupionych u firmy S. 
POLLER w Przemyślu tutkach „Faraon“ znala- 
złem Bon Nr. 1, za który, po odesłaniu go do 
fabryki tutek i bibułek „Primus“ we Lwowie, ul. 
Na Bajkach 11, otrzymałem oryginalną „Milio- 
nówkę” Nr. 0,210.719 całkiem bezpłatnie. 
Hi D. HAND, 


Przemyśl, ul. św. Jana 57. 
Specyalista chorób skórnych | wanerycznych 


Dr. HESCHELES 8774 


12 i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 Svkstuska 16. 


erd.Mod 10— 


dem doraźnym. 


niczący odczytuje sdnośny akt, wystawiony przez 
wojskowość, która zgadza się na przeprowadze- 
nie raznrawy przed sądem cywiinym. Akt tem 
podpisany jest przez odnośnmego dowódcę. Do tych 
samych wyw dów przyłącza się obrońca Fedory- 
ka, a trybumał po krótkiej naradzie uchwalił 
docyzyę Odroczyć na później, 
Następnie zeznaje jaka pienwszy 
oskarżony Fedoryk, 
z zawodu Ślusarz, ukończył dwie klasy wydziało" 
we, Służył w wojsku austryackiem aż da upad- 
ku Austryi, mastępnie przyjechał do Lwowa, zgło- 
sił się do wojska połdkiego i został wzięty do 
Przemyśla, gdzie się zapoznał? z Tatarzyńskim. 
Dezenterowrał dwa razy, ate obydwa razy złapa- 
mo go, wobec czego zgł-sił się na front i by? tan 


kę * ie ośm dni, poczem gdy w Żmeərynce zachorował na 
klientami i prosi o przerwę godzimną, na co jednak tyfus odwieztono go do Odessy, Stamtąd uciekł do 


- bOtszewiekich Brodów ì Tarnopola, 
a po wycofaniu się bolszewików zgłosił się zno- 


wu do wojska połskiego, uzyskał 6-tygodniowy' 


urlop, przyjechał do Lwowa į zamieszkał na Kle- 
parowie. Tu go jednak schwytano jako dezenteca, 
adprowadzono do garnizonu, 

skąd jednak uciekł i chOdzit kraść 
wspómie z Tatarzyńskim. czasłę tym popełnił 
8 do 9 kradzieży. iPrzyaresztowany przez policye 


a 
a 


Mr. 3652 


a 


również uciekl, Junga pormat dopiero przez Tata< 
rzyńskiego i on to „nadał* kradzież na uł. Wy 
spiari tego i u Lizermanowej. 

Pierwszy raz byli u Lizermanowej na Nowy 
Rok, w urieszkaniu, które otworzyli wytrychem, 
nie było wówczas nikogo, do sypialni nie mogi 
Się dostać, bo była zamknięta, zadowofił się tedy 
tyko grarnofonem, który zabrał Tatarzyński, W 
tem mieśscu prIkuNasor prz 

lica Sądowe, 
a to pierścień z bryfantami, craz broń i ammnicyę. 
Dnia 12. stycznia odbyłi wszyscy trzej ponowną 
uaradę w jednym zs szynków, a w krytyczną so- 
botę popołudniu poszedł z Tatarzyńskin, Zz któ- 
rys razan mieszkał przy uficy Dekierta do Jima 
do szymictu. gdzie 

Tatarzyństą płac cechę, 

O godz. 8 wieczorem oskarżony poszedł na 
górę, zagłądnął przez ganek do okna a widząc tam 
żołnierza, on i Jung zeszli, poczem Tatarzyński w 
jaks czas później znowu zagłądał, a skonstatowaw 
szy, że już nikogo niema, poszłi w trójkę na gô- 
rę. Tatarzyński stanął pod ścianą, a na krzyłu słu 
żącej „kto tam“ wszedł do kuchni. Fedoryk wszedł 
do sypialni, gdzie ałecyma odwrócona do drzwi 
siedziała na łóżku Lizermarmowa. Z szafy wział 
klucze mrydłąc, że to klucze ad kasy, pomyfił się 
jednak, a wtedy mówil Ferszkowi „to nie te kim 
cze“, Wtenczas razem z Herszkiem wszedł do sy- 
pidni i Lizermanuwa zobaczywszy ich marobła 
rwałtu a wtedy 

„ła lą żełazem w gławę*, 
ora wpadla na ziednię, Ferszko poszedł dg Kuchni 
a Tatarzyński do pokcju, a kto ią datej bR tega 
nie wia, Tatarzyński rozbił szafę, zabrał stamtąd 
klucze od kasy, niedługo bawił j mówił do niech 
ze słowamń: 
„mamy pieniądze — chodźmy*, 

Służące zachowywały się cicho, bo Tatae 

rzyfńskj 


grozł im zastrzejeniem, 
On sam następnie szukał u kucharki pod poduszką 
pieniędzy, a przeczy, jakoby Się zalecał do Sza- 
radorwskiej lub ją chciał zgwałcić. Zabrane rzeczy 
mał u siebie Tatarzyński, Ciąg dalszy omisuie zgc= 
dnie z zeznaniami złożonemi na policyi. W Prze- 
myślu podczas, gdy się zabawiał u „Lofki* przy- 
Szedł jakiś przemyski złodziej, wyciągnął nóż i 
chciał przebić dziewczynę, z którą się bawił Ta- 
iarzyński, Wtedy oskarżony uderzył go „sztaje- 
ran", ale potem Się przaprosili. Na drugi dzień je« 
dnak zebrał sobie 
dziesięciu kolegów, 


tedy rew- Iwer, ale w tej chwili ziawili się dwaj 
inspektorzy policyjni i dwaj policyanci, którzy 
grożąc mu rewolwerem 

odrazu ich aresztowali, 

Po przeprowadzomej u niego i u Tatarzyń- 
skiego rewizyi, a także u innych tam znamych 
złodziei, odstawiowo ich do Lwowa. 

Odnośnie do strzelania do przodowwika Ko- 
walstiego, twierdzi 

ze strzełął tylko na postrach, 
by go nie Ścigał, zamiaru zastrzetenia go nie mia! 
i dg mego nie mierzył. 

Na przedstawienie przewodniczącego 
dzi, że wpadł w nieszczęście i 

czynu śwego Żałułe, 

Prok.: Jat pan wytłómaczy, że Lizemnam wz 
iest zbita na kwaśne jabłko i ma cały szerez rar 
irazów, Jeśli pan ją tyfko raz uderzył, czy jej uie 
wN także Tatarzyński i Jurg? 

Osk.: Ja za ty nie ręczę, ale tego nie widzia- 


twier- 


ze 


em. 
Przew.: Prawdopcdobnie oprócz pana eszcze 
ktoś tam manir ulował? 

Osk.: O tem mie wiem. 

'Wotant Kostecki: Kogo irzywnała ona za bary? 
Osk.: Herschka. 

Wot. K.: A pan wtedy co? 

Osk.: Uderzylem ią żelazem, a ona upadła. 
WO. K.: Kto zarzucił na nią pierzynę?” 
Osk.: Pierzyny na niej nie widziałem. 

Wot. K: Ile razy Tatarzyński był u niej? 
O.: Tatarzvński załatwił sie za jednym za. 
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Prok.: Czy wam Jung nie mówił, że tam ktoś 
wi oprócz Lizermanowej? 

Osk.: Nie, A 

Prok.: A gdybyście tak byli tego człowieka 
„am zastali, cobyście byłi zrobili ? 

Osk.: Byłbym oknem z I. piętra zeskoczył ma 


Prok.: W Rzeszowie skradł pam jakienmó o- 
bywatelowi 200 dolarów, wymiemł pan te dołary 
pa kursie 680 marek, miał pan wtedy razem z Ta- 
tarzyńskiqn 140.000 marek. Pcjechatłście do War- 
Szawy, ma jak długo to wam wystarczyło? 

Osk.: Na dwa miesiące ] 

Dr. Link: W jakim celu pan łą mierzył? 

Osk.: By się obronić, a nawet chciałem zaraz 
wyć, ałe Tatarzyński nie chcłał. 

Dr, Link: Czy pan był badany jako „swirk“ 
(symutacya 'waryata!? 

Osk.: Tak, w Monawskiej Ostrawie, ale wy- 
aku badań ma znam. 

"Drugi odkarżówy Władek Tatarzy ński 

poczuwa Się do winy. 

Skończył 6 klas ludowych, w 18 raku życia 
przyłapano go na pierwszej kradzieży. Skazany 
na rok więziemia uciekł, a 3. tistopada 1918 zgłosił 
się do wojska, w którem pozcestał do grudyia 1919. 
Zapoznawszy się z Fedorykiem 

zdezerterowałi I utrzymywał siłę z kradzieży 
aż do marca 1920, kiedy to ich przyłapano i odsta- 
wiomą da Sadu połowego w Przemyślu, skąd jæ- 
dnak : 

znówn Wyrwal 
Przebył następnie taką samą tułaczkę, dak Fedo- 
ryk, a dostawSszy się w Stermuiu du niewoli, po 
ucieczce komisarza bolszewickiego a Tarnopola 
skradł 200.008 rubi; sowieckich, 
*zą które dostat 1000 marek. Dnia 7. grudnia i920 
miał się zgłosić w PKU., ałe przyjechał Fedoryk, 
mawiązai na mowo spółkę i razem 
popełnili sześć kradzieży, 

Kradzież u Agida „nadat“ Jung, z którym znał 
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ttómaczyła z francuskiego Zofia Lewakowska., 
(Ciąg dalszy). 

Zbładł Hrabia na dówięk tych surowych 
dów; rzucił złe wejrzenie w stronę wuja, lecz, 
poczuwszy banknoty w palcach, postanowił o- 
dejść w mifczaniu, gdy magio, jakby sobie coś: 
przypotmirajeo, zapytał jeszcze: | 

— Czy dawimo mie mia? wuj wiadomości « 
Stella? 

Grwraltominy dreszcz wstrząsnął katęciem. Po- 
mury eù pirzemknął po Ego twarzy. 

— Nie man żadnych wiadomości — odpo- 
wiedział Suche, ý : i 

I wpatrując się w hrabiego ze zdziwieniem. 
zagadnął: 


— Dlaczego mmie o to pytasz? Zdaje mi|rów zamku, spostrzegł mężczyznę w szerokim |(1E20 pochodzenie, wydawała mu się godną Vik. 
się, ża Sitelo i ty nie byliscie wielkimi przyja- płaszczu, w kapeluszu nasuniętym na oczy; byd łarćs'ów. 
ctm, 


się iż przedtem. Między Bożem Narodzeniem aj | ] 
Nowym Rokem spetkał się z Jungiem. Wtedy imj|i uciekł do kuchni, 


mówil, że tam jest dużo pieniędzy i biżuteryń 
i że to warto zabrać, 

Wtedy to omówił kradzież popełnioną na No- 
wy Rok. Gdy mówił Jurgowi o nieudałej wypra- 
wie ten powiedział: 

„Mete innym razem Se uda“, 
przyczem kh dokładnie infonnował o sytnacyi z 


tem, że dobrze będzie kraść, jeżeli Lizermanowa|chciała uciekać, ate ją Fedoryk zanas uderzył. 


bedzia spala. W dalszym ciągu zezuaje. jak w po- 


licy, Wszedłszy do kuchni do służących wycią- |ty tam stał? 


gng? rewolwer, zaświeci? ręczną latarkę ełełctry- 
cma i inówił im 
żeby sie uspokoły, 


bo my przyjechali z Ameryki i przyszh tytko pie- |to kuchni. 


niądze zabrać. 


Przew.: To ładne uspokojerie, może raczej 


nastraszenie? |Pooo wam, gdy  sziiście tyfia na | kota. 


kradzież, potrzebna były rewotwery? 
Osk, .niiczy, a natomtast odzywa się Padoryk: 
Każdy złodziej ma rewolwer, 
bo jak połicya zlapie, to na postrach. 
Przew.: Jak się podzieiifiście? 
Qsk.: To zależy od spółki, ja im mówiłem że 
wzigłem 6000 marek } dalem Jumgowi 2000 nik. 
Przew.: To ich pan obrechał? 
Osk.: Tak, po odeŃcm Junga mówiłem Pedo- 
rykowi, że jest jeszcze 4000 marzk i biżwterya do 


Trzeci oskarżony 
Herschko jag, 
karany więzieniem 2 i pół raku za krat 
wszedł do mieszkania za Fedorykiem i Tatarzy 
skim, poczem się podzielili. On wszedł z Fedory , 
kiem do pokoju, w którym była Lizermanowa a 
Tatarzyński poszedł na lewo .wedle jego 
puszczenia do pokoju, w którym była kasa. W: 
dział jak Fedoryk uderzył Lizenmanową Ż 2 
ale on się nia mógł ma to patrzeć 


Przew.: Dlaczego on ję uderzył? 

Osk.: Bo krzyczała. a 

Przew.: A cna się do ciebie nte zbliżała? | 

Osk.: Pnzyskoczyła do mnie na 2 tub 3 
i złapała mnie. 

Przew.: Może ty się do niej zbliżył ?, 

Osk.: Nie, ona przeskbczyła przez tóżkiu i 


Przew,: Może ona dlatego nie uciekała, tu 


Osk. milczy. cad 
Przew.: Co dałel? 


Osk.: Jafuż więcej nie widział, ba ja nciokk 


v 


Przew.: A Władek co nobi? K J 
Osk.: Ja został w kuchni a on poszedł ifo no- 


Przew.: A ty poco przyszedł do krchni? 

. Osk.: By jemu powiedzieć, Że ją Się mo mozę 
patrzeć na to. (Na sań Smiech). c 

Przew.: Poco oni cię wtedy właściwie anm 
Osk. milczy. f 


wzięli 1 za co oni ci dafi pieniędzy? 
Przew.: To ty nawet nie wiedziałeś, że Fe- 
doryk miał rewpiwer ? 1 
Osk.: Nie zanważyłem. . 
Przew.: Na połcyi zeznaleś, Że ona cheb 


podziału. Sposób aresztowania opisuje jak Fedo- | dusiła za gardło i krzyczała gwałtu? 


ryk. 
Przew.: Na jakże żałuje pan% 
Osk.: Tax jest, żałużę! 
Prok.: Powiedz pam tak dla ilustracyi, był pan 


Osk.: Nie krzyczała gwałtu, tyłko wołała 
służącą. 4 


Przew.: Kto się ptát w kuchni o klucz? 
Osk.: Mnie się zdaje, że Tatarzyński, om sg. 


tu razem z Fedorykiem raz u sędziego Śledcze | pewnie pytal. * 


go w kajdanach, zrzuciłiścię wtedy te kajdany? 
Osk.: Tak. 


Przew.: Kto b'ł Lizermanowę? 
Osk.: Może Tatarzyński, bo on tam był, ale 


Prok.: A wolno wiedzieć ile kradzieży proku- | ia jej wcale n'e bił, ani nie rarnszał. 


rator wam wtedy zarzucał? 
Osk.: 14. 


Prok.: Nie; było ich 36 i wyście się do nich Prok.: Jung stoi pod dozorem policyjnym? 
przyznalł, 


— Do niesławy, odpowiedział ksiiże. 

Po raz dnugi od paczątku rozmowy  zbtądł 
gwałtownie irabia de Morenos. 

Dwuznaczny uśmiech wykrzywiż jego usta. 


— Musiałbym nie mieć krwi Villarós'ów |"OŚCi i osamotnienia, 
„w żytach, odparł prostuiąc się dumoie, 


— Obyś zawsze o tem pamiętał, rækt z pro- 
stotą starzec, 

I nie siląc sẹ nawet na ukrycie pogardiiwego 
tonu domucił: * 

— Masz to, czego chciałeś, Nie mamy już 
sobie nic więcei do powiedzenia, Pozostaw mnie 
w pokoju, Czeka mnie praca. 

Hrabia pobladłszy znowu pod wpływem bru- 


talności tego pożegnania, wyszekł, addatajac się: i Spowodowała wyjazd Stelia, Widział go mło 
— Do widzenia wuju i raz jeszcze dziękuje. |GEgo. pelnego dumy i zapału, ożywionego po- 


— Żegnam cię, odrzekł książę opryskitwie. 


Morencs opuściwszy pokój księcia, przyjrzał Przypomina! sobie wszystko... 


się słowapiiwie banknotom i syknął przez zęby: 
— Dużo morałów, a mato pieniędzy. Zapa 
mìgiam to sobie wiużąszła:! 
Portyer zamkną? za nim irate bramy. 


Przew.: Gdzie te 2000 marek? 
Osk.: Straciłem je na jedzenie. 


Osk.: Tak. 
parann ai ioiei a T A a anA 


— — 


Stary książę, pozystawszy sam, oddał się 
smutnym rozmyślaniom, Ogarnęła go tafa wspo 
mnień; dzuł na siwych barkacn cały ciężar staw 


Przeżywał minione dti... 

Gdzie był teraz jego syn?.. Pod łakiem nies 
bem wiódł swój żywot wygrańca, dziecka odep= 
dhniętego przez własnego ojca? Czy żył jeszcze? 
Czy nie przeklął kiedy swego ojca za to, że mu” 
stał wydalić się z domu w którym mjrzał życie 
Yera jw którym zmarła jego matka?.. Jego 
syn! "ra 
Przeżyrwał bolesna chwilę, która poprzedziła 


dwójnym ogniem entuzyaznm i miłości. 


Dnia tego otrzymał długi list ad swego staw 
rego przyjaciela markiza d'Albame, który marzył 
o wydaniu swej jedynaczki za jego jedynego sy 
na, On sam dawniej już uktadat sobie to małże 


Spiesznym krokiem biegnąc drogą wdhuż mu- stwo. Rodzina Albane'ów bardzo bogata i Swie- 


|to ten sam, kiórego zauważył poprzednio, docho- 


— Ne miefitmy tych samych idei — od- dząc do siedziby Vitlarósów, Zatrzymał się mo-|w Chwili, w której otrzymał ów list, wszedł do 


part wymijalaco hrabia, | 
— Szczęśliwie dła mego syna! — rzekł książę, | 
‘odpar? MokereoB... moje... 
— Twoże orzywiodły cię do ruiny, odpowze. | 
dział książę de Villarós i boję się, by nie zapro 
"wadzity cię jeszcze datet. 
— I dokądże to mój wuju? zapytal Hugo to- 
aan wyzwania, 


cno zaintrygowany, zdawało mu stę bowiem, że 


w obcym przechodnia rozpoaraje swego kuzyna |" całą ich ówczesna rozmowę. Chcąc odra”a 
— lego klee zaprowadziły ma wygnanie, |Stelia Przypatrzył się zatem uważniej nieznane” | przystąpić do rzeczy, rzekł wtedy do syna: 

mu i zawołał: 
— Ależ tak, to on! mój kuzyn Stegio! Więc barkach; nie chciałbym zejść z tego Świata, za 


powraca z wygnania? 


I aby upewnić się w swem przypiszczeniu, | nowiłem więc ożenić cię, 


skryl się w cień, poczem prześlizgując się popod 


merem, zaczał iść śląd w sad za tamtym. 


Przypominał sobie, jak wówczas właśnią, 

jego pokoju Stelio, ropaniętywał zdanie po zda 

— Drogi mój Stelio, łatą ciążą już na mych 

nim ty stworzys” sobie ogumisko rodzinne, Postu: 
(C. d. n.). 


| 
| 
| 


Prok.: Boją się ciebe na Łyczakowie? 
Osk.: Nie, ja mie jestem taki straszny czło- 


k. 
_ Prok.: Ale ty się także nikogo nie boisz? 
Dr. Pieracki: Czy Jung miał wtedy jaki re- 


Następnia przewodniczący przystępuje do 


_ miczyttania 

E protokołu ogledzin, 
wzyczem mia! wygłosić swoje orzeczenie jako 
udęczcznawca operator dr. Wolf Ze wzelędu na 
w jednak, że år. Wolf jest równocześnie ordymu- 
łacym chirurgiem Lizermanowej, przewodn czący 
R go w roli świadka. Pierwsza rana na 
zole pochodzi od uderzenia żełazem: a dąłsze ra- 
dry powstały prawdopodobnie z tego, że ktoś klę- 
ezał jej na piersiach i deptał obcasami; ponadto 
ktoś ją dusł a chora mus ała się bronić, bo z tego 
pochodz: uderzenie jaktemś tgpem narzędziem po 
ręce, Chora została uderzona po głowie co mab- 
mej trzy razy. Niebezpieczeństwo życia dla Li- 
zermanowej trwa do dziś du a. Następau e wydał 
woje orzeczenie lekarz więzienny dr. Niemen- 
sowski, poczem przewodniczący odroczył rozpra- 
wę do popołudnia, 

: ROZPRAWA POPOŁUDNIOWA. 

($) Mimo, iż wstęp do gmachu sądowego i na 
gale rozpraw dozwolory jest tyłko za osobnym 
biletem wstępu, natłok jest tak wielk’, że przepra- 
wa przez tłum chwilami połączona iest z miebez- | 
pieczeństrycm życia, bo można bardzo łatwo być 
vdnszonym. Sala tak nabita, że dosłown'e szpilka 
się nie zmeści, a mnóstwo gapów mie może się| 
_ dostać ma salę mimo biletu wstępu. O g. 5 wcho- 
dzi na salę pierwszy Świadek, sklepowa 

Róża Dampiówna, 
rodem z Jamowa lat 18, po zaprzys'ężeniu zeznaje: 

U L'zermanowej służy półczwarta roku, nie wy- 
klucza, że Jung tam do sklepu przychodził, ale go 
gdy nie zauważyła. Krytycznej soboty wróc'ła 
_ około 9.45 w eczór z miasta i zauważyła w bra- 
mie trzech mężczyzn, którymi s'ę jednak nie nte- 
resowała. Mężczyzna, który był z nią razm mó- 
wil „to może panowie z chwy“, bo u nzs zabra- 
so zboże. Następmie zładła kolacyę i razem ze 
= służącą ułożyła się do snu. Ledw'e co położyła sie 
do łóżka, gdy stanął nad mmi jakiś inężczyzita, 
raświecił latarkę elektryczną i z wyciąguięty.m 
do wich rewołwerem przemówił: Nie bójcie sę, 
my wam nic nie zrob'my 
my jesteśmy delegaci amerykańscy 


nowej wszedł mny zluzował Tatarzyńskiego i rów | 


cze jedem, spuścił story, strasznie 
wyzywał i usiłował zgwałcić słwżącą, 


ale uratował je Tatarzyński. Zwwezwama po czy- 
n'e na połicyę poznała natychmiast z fotografii 
Tatarzyńskiego; pozmaje też Fedoryka, który tak 
ładnie do nich przemawiał. Po uderzeniu sly- 
Szała Lizermanową wołającą: 

Han'u! Hamu! 


astal. 
Drug; Świadek 
Hana Szaradowsiia, 


maniam; Dzmpfówny. 

Przew.: Fadoryk, co ty na to? 

Federyk: Ja takie słowa do nisi nie mówił; 
ta ja w'em, c» mnie czeka to iahvm. się mi, wy- 
pierał, Ale fa iem przeczę. : 
| Św. Edward Kowalski, 

przodownik 


tramwajem ul. Zybłkiewicza 
przechodzącego tamtędy Fedoryka. 


i przyszli tylko po pieniądze. Po krzyku L'izerma- | 


u głos ten coraz bardziej przyc'chał, aż zupełnie |, 


wtedy za nim i spotkał %o już u wylotu ul. Jabło- imłodzieży szkolnej. Ponadto 
= nawskich i placu św. Zofi, Fedorvk natychmiast stwo pewną Mczbę nart dn wypożyczenia na czas 
zaczął uciekać, poczem nastąpiła gonitwa po pa-|kursu dla uczniów szkół średnich. Zgłoszenia i 


tórkach i gąszczach, wzajemna wymiana strzą- | szczegóły w sklepie p. Bujaka, ul. Kopernika 4. — 


a „GAZETA PORANNA”, 
przeszła tw nad uchem Świądka. Wkońcu Fedo- 
ryk wskutek gęstej mgly zmikł a wszetkie za nim 
poszukiwania pozostały bez skutku. Tatarzyńskie- 
go wówczas wcale nie było a i tak byłby go nigdy 
nie wzywał do pomocy, gdyż zmał go dobrze jako 
bamdytę i wspóln ka Ferodyka. - 
X Św. Michał Dawid, 
posterunkowy polcyi w Przemyślu, opisuje szcze- 
góły wśród których aresztował obu oskarżonych. 
Henryk Twardzik, 
ajent polic, w Przemyślu zeznaje jak Świadek po- 
przedni. 
Przesłuchamiu r. Łukomskiezgo, którego żąda 


ppnok. Giirtler 
s sprzeciwia sie 
dr. Piasecki a matomast w tem miejscu stawia 
wiriosek na 
zarządzenie części rozprawy 
w: mieszkaniu į w obecności poszkodowanej. Po- 
nadto domaga sę zarządzenia 
w.zył lokalnej w porze wieczornej lub mocnej 

ze względu na okoliczności, które rzekomo działy 
się w kuchni 

Prokurator obstając przy Swoim wniosku a 
sprzeciwiając sę wnioskowi obnomy pozostaw a 
decyzyę ocenie trybunału. 

Po praw e całogodzimmej naradzie tryburał uw- 
chwai 1 przedewszystk em 

uznać się właściwym 
do przeprowadzenia rozprawy, przychylić słę do 
wniosku o przesłuchane r. Łukomskiego i 
odrzucił 
wnioski przesłuchania poszkodowanej i wizyi lo- 
kalnei. 
R. policył Łukomski, 

podaje pokrótce przebicg śledztwa policyjnego. 

Dr. Link: Czy ne wważa pan, że Fedoryk po- 
zostaje ped wpływem Tatarzyńtskiego? 


Sw.: Uważam Tatarzyńskego za młodszego | 


rangą: to wlaśnie u Tatarzyńskiego są szlachet- 
wiejsze rysy, podczas gdy Fedoryk to prawdziwy 
zbół. 

Po przesłuchaniu sędziego Śledczego Witoszyń- 
skiego, odczytano don esienie Kom saryatu policy: 
w Przemyślu, protokół zeznań Lizermanowej i 
wizyj lokalnej a wkońcu karty karne oskarżonych 
poczem adw. dr. Axer postawił wniosek 

zreasumowama 
uchwały co do właśc'wości a adw, dr. Pierąck" 
zażądał bodaj zaprzysiężenia poszkodowanej; try 
buna! po naradz'e 
ponownie odrzucił 
wn'osek o uznanie się niewłaściwym, tak samo 
odmówi?! wn'oskowi na zaprzys'iężere poszkodo- 


mież groz! rewolwerem. Później przyszedł jesz-, wanej, poczem zamknięto postepowanie dowodo- 


we a głos zabrał 
prokurator 


wykrzykując równocześnie: k... dajcie piemiądze”,| celem uzasadnien'a oskarżenia. poczem przewo- 


ddniczący rozprawę odroczył do dzić godz. 9 ramo. 


Z SALI SĄDOWEJ. i 
CAVALERIA RUSTICANA, 


Lwów, 24. stycznia, 
(p) Rozprawa przeciwko Lwanowi Kościukowi 
i Mich. trwała mimo, że odby" 
wała się także i w nedzieię do południa, także 


ji wczoraj do późnego wieczora. Sędziowie przy- 
lat 24; służy n Lizermanów także 3 į pó! roku.|sięgli zaprzeczyli 6 głosami, jakoby oskarżeni 
Junga nigdy tam ne widziała. Opow ada szcze. | zastrzelili lub współdziałafi w zastrzełeniu Mel- 
góly kradzieży z Nowego Roku, poczem zeznaje | nykówniy, wobec czego trybunał wydał wyrok 
zgodnie z zeznar'ami złożonetni na pu!cyi i z ze-|urwafniający obu oskarżonych. Bronili adw, Dr. 


Ghotiner i Dr, Neuwelt, 


Kronika sportowa. 


Karpackie Towarzystwo Narcłarzy urządza 
w dniach 30 stycznia do 2 lutego w Tuchi kurs 


policyi państwowej, lat 32, opow ada, |jazdy na nartach pod kierunkiem ppor. Zdzisława 
jak to w samą wigilię mędzy godz. 3 a 4 jadąc Ritterschiłda, instruktora narciarstwa "w szkołe 
zarważył właśni: |wysologórskiej 'w Zakopanem. Noclegi w schro- 
Wyskoczył |nisku Towarzystwa w Tuchłi, Zniżki kołejfowe dla 


posiada Towarzy- 


= ów, przyczem Fedoryk strzelał do Korvalsk'ego | Tamże jest jeszcze do nabycia pewńa Hość mart 


pęć razy. 


Z tego raz jeden kula rewolwerowa idla członiióów Towarzystwa, 


Nr. 365 


KOMUNIKAT. 
=Q= 
Podrożenie ceny chleba. 

Z powodu przydzielenia wyłącznie zbeła 
rumuńskiego przez czynniki rządowe aprowiza* 
cyjne, miejski Zakład aprowizacyjny jest zmu- 
szony podnieść z dniem 26. stycznia b. r. cenę 
chleba na £6 Marek za bochenek. 8807 


Miejski Zakład Aprowizacy|ny. 


EKONOMISTA. 


iKursa giełdy iwowskie!. 


Lwów, 24 stycznia. 


Waluta markowa. 


= Akcye tankoewe za sztuką łączaiw z kupozan bie 


żący rm. 
Wart  Ostat 
nomia. dywid Plaog  Żądają Trenere 
Xec oap 
Bank ake. związko 
Bank dyskontowy 400 — G —— —— 
Bank hipoteczny zalia 400 39 6:5  — mmm 
Bank hipat. zemelny 400 24 "SNS = a 
Bank Małopoiski 400 33 7e = - =m 
Bank powszech. kredyt 230 13  21%— — 
Bank przemysłowy 40 40 60-— 640— 610— 
Bank ziemski kred. galis 409 30 715*— 763— 725*— 


IŁ Akcye Towarz. handiowych I przemysłowych 


Tow. akc. brow. Iwow. 500 60 8077— a 
Tow. akc. Chodorów 200 —  4000— 4125-—4025— 
Tow. ake. fabr. kart 200 30 460—  —— —— 
„Umielów” fabr. porceł. 14.8 00 4650*— 4750—4700— 
Fabr. cementu „Portland 


——_— 


Szczakowa” 20 40 _ z ma 
Tow. akc. „Galicya* 700 100 30000— === m 
Tow. akc. Gafota 200 — 550%— 5700*5600'— 
Tow. ake. Górka 200 22 T300= —— —»>» 
„Dikoa”, zak. prz. drz, 1428 — 5008 —— m—>» 
Warsz. Ska akc. budowy 

„Parowozów* 714 00 4750— 4950*—4800— 
Pezet b 714 — 1675— 1723'—1700— 
„Pocisk“ Zai:ł. amunic 500 00 2300— ==" mamę 
Polska nafta 70 — 360*— 3750—3700— 
Polskie Tow. handlowe 200 30 1525—= |625—1550*— 
Tow. akc. ilaltsza wa 290 40 51U00— 5300*—5200:— 
Zakłady elektr. „Siarsza” 200 8 750) 7900*—7700 — 
Gal. Zakł. górn. Siersza 203 — 650)= == =m 
Tew. akc. Zieianiawaij 200 23 900—  =— —— 


Listy zastawne za sto marek (bsz kuponu Wiażąc.) 


Bank małopelski dla an. 4 i pół ara 9550 9750 —=— 
Bank hip gal 4i pół pro 93:— 10l'— = 
Bank hip. gal 4 prz 91— 93— = 
Benk hip. zemei. 4i pół ora 92:50 9450 = 
Polski bank kr. 4i pół pra 100— 103— =^ 
Polski bankkr. 4 pra. 96—  98— —=— 
Tow. kred. gal ziem. 4! nół xs  103:— 1035— == 
| Tow. kred. gal. riom. 4 pra. 95— 97m m 
Baak kred. ziam. 4i pół pea. 98-50 10050 —_. 
Obligi za 100 marsk (oss kupopa bist) 
Komun. Banku krej. 4i pra 93— 95 ==> 
Koman. Bankn kre. 4 Nas 855— 87— Ba 
Keleje lokal. Banku kral. 4 87— 84— — 
Posyczka kraj. galic. 2 r. 1893, 4 pre, 86-—  88— = 
"Pożyczka kraj. galic. zr. 1934, 4pre. 85*—  87:— —— 
Pożyczka kraj. galic. zr. 1933, 4pro. 83%  87— —— 
Pot. kraj. gal z r. 1908 4 prc. (szięel.) 38—  90— —— 
Poż. kraj. z r 1913 4i pał pra 9050 92:50 =—==— 
Pot kraj. zc. 1914 4i pół pre. 92:50 9450 —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 13% 4 proc. 87:50 8950 —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1903 4 proc. 87/80 69%50 —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4 prac. 87'50 89'350 —— 
V. Waluty. 
Ruble carskie po 100 rh. 520— 560, — 
s „ po 500 rh 520— 3560— —— 
A A drobna 380— 420— mtaa 
„  dumskie po '1000 rb. 105— 125— —— 
4 S po 250 85w 105'— —=—— 
dag A aa = = —— 
rzywny po i |= ‘æ =~. 
l frank francuski 59:— 6225 — 
I frank szwajcarski 138— 150— ~^ 
1 L Sterling 3309°— 3600— —=— 
1 dolar amerykański 820 — 950 — = 
I dolar kanadyjski 650:— 700:— —==— 
Marki niemieckie (po 1000) 1425— 1525 —=— 
à F fpo 100) 1325— 1425 =— 
A 5 (drobne) 1225— 1325— == 
Lei rumańskie po 500 1200:— 1325 ~~= 
Ł J drobne 1100:— 1225— == 
iry włoskie j 3430 —— 
Czeskie korony 1150— 1250— == 
Korony austr. niem. stamplowane 114— 120 =A» 
Franki belgijakie 61:— 6550 —— 
Korony szwedzkie 186-— 204— == 
Korony duńskie 172:— 2835 = 
Korony norweskie 169*— 182 ^a 
Marki fińskie 25— 28— —— 
Floreny holenderskie 290— 315% ~= 
VL Dewizy. " 
Na Lendyn 3300'— 3600 ada 
» Paryż 59"— 6225- —— 
„ Zurych 138:— 150:= —— 


„0AŻETA PORANNA”, 


Nr. 5052 REY 
e Pragę 1150— 1250— —*— | Franki francuskie SO SA == —— |byla wczoraj podaż, która systematycznie od 
5 ae ma Dy ca DOE 5 "age r a. 4 AŻ Z ——|czasu podjęcia kontroli cen, się zmniejsza, Aże 
s Nowy Joi KET spo = bir gaas » A Ta e = takżę i popyt wczoma nis był zbyt wielki, 

Me . . =— niemie. -an p» as 14 : i 
Bataat 1200— 182 ne | FE eta 3 _Zniżkę cen okazały jaja za które wczoraj 
» usa 6l1'— 0550 —— Siefda wi płacono po 8 mk, Za sziukę, Za mleko płacone od, 
„  Kopenaagę 112— 185— —— a wiedońska. © | [22—30 mk. za litr, za kilo masła 400 mk., za kilo: 
m A 03 gk E Wiedeń 24 stycznia. |sera 100 mk. Za kilo bialego chleba placono od 
= ear 186'— 204 mam (PAT) Giełda z 24 stycznia. Renta ma-|100—120 mk, za kilo ciemnego 70 mk. za małą 
p wegis 163— 182— =- |jowa 99'-—, Austr. renta koronowa 98 75, Austr. | bułeczłog 6 mk., zą większa 15 mk, 


Vi. Rata bankowa. 
ótopa eskontowa P. K AA E ay 


| Dom Bankowy aa i eb we Lwowie 
kupuje dolary, franni, rusie rumia dry it it. pe 20287 
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 

Lwów, 24. stycznia. 
Kursa walut zagranicznych miezsmieni: ne. 
W akcyach bankowych obróty skromne, 
Bank przemysiawy osiągnął kurs 630, Ziem- 
tą Bank Kredytowy z 750, obniżył się na 725. 

W akcyach przemysłowych ruch batdzo oży= 
włony, Parowozy rozpoczęły kursam 4900 i obni 
żyły się stopniowo na 4800, w Krakowię z 5050 
spadły na 4700, P. T. H. z 1600 spadły ua 1550 
wkońcn poprawiły na 1585, w Krakowie z 1625 
spadły na 1590, Chodorów notował początkowo 
4100 i obniży? się stopniowo ma 4025. knnex u nas 
775 w Krakowie 755, Ćmietów u nas 4700 w Kra- 
kowie 4900. Sierszą elektryczna u nas 7700 w Kra- 
kowie ostatni kurs wynosił 9000. Polska Nafta po- 
czątkowo 3700 w likońcu 3650, w Krakowie 3725. 
Pezety u nas 1700, w Krakowie 1850, 

Płacono za Rakszawę 5200., za Gafotę 5600. 

Tendencya chwiejna, usposobienie cżywione. 


KRAK. CEDUŁĄ GIEŁDOWĄ. 
Kraków, 24 stycznia 
Papiery lokscyjn=. 


`» 


Ofiar. | Tranaakeypa, 
4 pre poź. kral. z r 133 92— 
4 „ szkolna 
"zr. 1908 82  84— 
CSI pre. poź kraj. z 1313 89 9'— 
45 z 13:81 sf — 3: 
4; re. poż. m. Aa n 
zr. 1909 8'- 83 — 
45 poź. m. Lw-ws Jm  19*— 
4 pre. obl Baska krip 87 — 83— 
d ü ” R — TA Á 
4 al. 34:— 
43 pre Esty zast. Banka kr. = 103— 
4 m - w m . 56: — | 98 moy 
43, AF WIĘ ip 0 — 93 m 
4 B0-Jet, „  „ 89— 9i 
4:5 pre. Ra Banke galia. 
dla handlu i praam,  94—  96'— 
4 pre. listy zask ziemska 
Banku krudyt, — Q'a 
45 pre. listy gal Towra 
red. ziemsk. 102— 104 
4 pra. listy gal Towarz. 
smsk 94—  96,— 
Akcys bankowa: 
Polski Bnk Przem. 65%—__ NF 
ank hiroteczny 650:  700— 6951700 
Bank Małopolski 675 725% 710 
Ziemski Bank kredyt. 873—  775:— 
Powaxz. Bank koredytowy 
powsz. T. A. 207= atao 
Polskie Tow. handi 1550*— 1650  1630—1580 
Handl Sp Aka iape  725—  775— 7o —750 
Poiski Glob 2800:— 300— 2950—2990 
Żegluga polska 1200 1300— 1200-1300 
zi waki BII BS0G—  8003—8500 
Warsz spka aka. budo: 
dowy parowozów 4700'-- 51093 ` 3025—4700 
oLeminsz^. fabr. maszyn 6500—  6500— 
sTrzabiniaj fabr. maszyn 
na ronce 48)" S000*— 4950 
Kima y fabr. aamoch.230)-— 2500-— 2470 -1500 ` 
a + cementa  7200— 760) 7200-7550 
Siercza, Zakłady górce  6830— 7100*— 700 — 
T. P. G. 950 10000 980 
Palska Nafta 3600— 38.0—  3/06—3725 
E sktrownia w TEŻ 8300*— 95300— 8850—9310 
-0s => 4600.—  490)— 
Pezet powszechne sa” 
kłady budowlane 2700 I90U— 1800-1825 
Fabryka przetworów tła- 
szcaśwycn w Trzebini  3000— 3400— 340 
Krakus 4100— 453%0— 450 
Favr. porcelany Cnielów 4800— 500J-— 4900 
Ba>k Związku Spóak 
zarobkowy.-h <A | mma 
Waluty I dewizy, 
Waluty z 
fadèno poszał. żądano rogia: 
Korony aastryackia 120— 130 125 — 135— 
Korony czesko-słowae. 10:50 11:59 


renta lutowa 99, „Węglerska renta koronowa 
—'—, Losy tureckie 3590'—, Priorytety kolei 
południowej 2510—, Anglobank 1110:—, Bank- 
vercin 1187:—, Bodenkred:tanstalt 2625—, Kre- 
ditanstalt 1480'—, „Ban depozytowy 1000'—, Län- 
derbank 1800 —,Unionbank 1002'—, Żirnostenska 
Banka 3690*—, Mercur 970*—, Bank obrotowy 
810—, Kolej północna 20100'—, Kolej lwowsko- 


czerniowiecka 5305*—, Kolej południowa 3500'—. 
Austryackie koleje państwowe 4590—, Alpiny 
5345—, Berg und Huetten 12000.—, Krupp 


1800—, Poidihuette 4480—, Prager - Eisen 
——, Rima 4100*—, Skoda 3080. Apollo 
7500*—, Fanto 31000'—, Gal. Karpaty 18200 —, 
Zieleniewski 5800'—, Galicia 26000*—, Scho- 
dnica 19000—, Siersza 4500'—. 


KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, 25. Stycznia. 
(PAT.) Kursa awstr.. Centrali dewiz z 24 bm. 
Amsterdam 20350; Zurych 9835; Berln 1012; Ko- 
penhaga 125 115; Brukseia 4555; Chrystyama -—; 
Sztokhołm 13520; Zagrzeb 415; Budapeszt 116; 
Bukareszt 830; Londyn 240; Praga —-; Medyołan 
2240; Nowy Jork 634; Paryż 4370: Sofa 167.50; 


Warszawa 0.75; Praga 797; Marki miemiec, 1012;, 


Marki polskie 82.50; Marki fńsłóe —; Franki franc. 
4350; Frank. szwałe. 9810; Lewy bulgarske 760; 
Lei rummńsk:ę 820: Liry włosk'e 2225; Fanty steni, 
2390; Dolary St. Zledn. 628: Rattle carskie 317; 
Ruble dumske —; Noty holenderskie 20300; Dy- 
nary 1660; Noty duńskie 12525; Noty marweskie 

—; Noty szwedzkie 13479; Korony czesk e 806; 
Korony belgijskie 4530; Korony węzitrskie 118, 


DEWIZY PRASKIE. 
Praga, 24. stycznia. 
(PAT.) Kursa dewiz, Berln 123.75; Warsza- 
wa 0, Marka niem 'ecka 123.75; Merka polska 8. 


DEWIZY BERLIŃSKIE. 
Berlin, 24. stycznia. 

4PAT.) Kurs dewiz. Dolary 58.45; bele jskie 
436,50: funty ster]. 224; francuskie 419.50; wło- 
k e 219.50: marka polska 6.95; korona czeska 
78.55; kor. austr. n estemp. 11.0742; stemp. 10.322 
rumań, 80.90; szwajcar. 934; Amsterdam 1988; An 
twerpia 438.55: Chrystvamia 1156,50; Kopenhaga 
1201.25; Sztokholm 1283.70: Helsingfors 205.75: 
Włochy 215.75; Londyn 224.75; Nowy Jock 59.44; 
Paryż 420.55; Szwaicarya 934,05; Hszpanła 
799.20; W edeń stempi. 15,73; Praga 79.15; Buda- 
peszt 10.96. 


4©DEWIZY ZURYCHSKUE. 
Zurych, 24. stycznia. 
(PAT.) Początkowe kursą dewz z 24 b. m. 
Berlin 10.55; Praga 8.66: Nowy Jork 627.50; Bruk- 
sela —; Paryż —; Sztokhoim =; Madryt —; 
Austr. noty kor. stempi. 1; Budepeszt 1.15; Wie- 
det 1.60; Holandya —; Lomdym —; Medyotan 
22.90; Kopenhaga —; Chrystyanta —; Buenos 
Aires —; Zagrzeb 4; Warszawa 0.65. 
Zurych. 24. stycznia. 
(PAT.) Końcowe kursa dew z z 24 bm, Beor- 
Mn 10.62%4; Praga 8.65; Nowy Jork 63560; Bru- 
tsela 46.75; Paryż 44,50; Sztokholm 128.25; Ma- 


dryt 85.75; Austr. noty kor. stempi. 1; Budapeszt |] 


1.1714; Bukareszt 8.40; Wiedeń 1.70; Holandya 
212; Londyn 24.09: 
125.50; Chrystyamia 123; 
Zagrzeb 4.40; Warszawa 0.85, 


Z TARGU LWOWSKIEGO. ` 
Lwów, 25. stycznia, 


(b) Wazorag na targacn Iwowskich z powodu | | 
10:59 115 lwepogody, much byt bardzo słaby, Bardze słaba 


Medyolan 23; Kopenhaga 
Buenos Aves .222.50; | % 


Za kilo ziemniaków płacono od 8—10 mk. za 
kilo buraków 8—10 mk., za kilo marchwi od f 
do 10 mk., za kiło kapusty kiszonej 25—30 mk, 
zą kilo osbufl 30 mk. za główkę kapusty i5 do 
20 mk., 4a kalarepę od 10—-20 mk.. za główkę kielu 
od i5—25 mk. zą laseczkę chrzanu 5 mk Za 
kiło białego cukru płammo 250 mk, za kilo żól: 
tego 200 mK- za kljo białej maki 120 mk. za kitg 
grysiku pszennego 170 mk., za kilo kaszy hreczæ 
nej 60 mk., za kilo mamatygi 50 mk. za kilo $i- 
wek suszonych od 130—150. mk. za wiązką drze» 
wa 25 mk., za wiązkę smolaków 5 mi 


) OGŁOSZENIA Q 


_PEeSADY í PRAGS 


T lko dn kuchni kuchar: a ratychmisat poszukiwana. — 
Vviądomońś u dozorcy. Koperni a 5. 8773 


Absolwzn t niższej szkoły rolniczej w Dublanach z dwu* 
"ie toslatni ą pra<tyką w większych majątkach, po- 
szukuje jakiejkolwiek posady w wię azych dobrach lub 
przedsi biorstwie. Zgłoszenia pod literą D. H, Roxdd!, 
nosterresłante. 6799 


Forteplań piarino 
_Pońska 21, Hanak. 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


kupię, proszę dać cenę i zaj 
i + 8788 


MIESZKANIA, LOKALS, SXLIJ F 


w Brzuchowicach puszukuję 3—4 pokoi z kuchnią otc: 
z ogród iem, w zacisznem miejscu od | maja 1924 
Zgłoszenia do Bica ogłoszeń Sokołowski i Ska, Lwówą 
uł. 'agialiońs a 8778 


RCZMAJITZ 


iKamasze, pantofle i papucze z filcu, sukna i płótna, 
poleca i Mk nuje na enpi visni Fabryka pantofli i 
kamaszy, ul. Krakowska 14, 8300 


„Kalos“, W 12, za bramą. Pracownia bielizny 
i pończoch. 8653 


Dr. MARSYMILIAM ROLLER 


ordymuje w CHOROBACH DZIECIĘCYCH od godz, 
2 do 4, ul. Kleparowska 4. 8:05 


Gramofony, Płyty, Rowery, Latarki elektry= 
czne ł karbidowe, Części gramofonowe i 
rowerowe, Szafiry patephonowe poleca 


JÓZEF KATZ Lwów, Piska 8 


` rzyjmuje też gr: też gramofony I rowery do naprawy. 8324 


Beczka dzbowa na 5.000 litrów 


PRAWIE "NOWA DO SPRZEDANIA. 
Informacyi z grzeczności udziela IGNACY 
SCHREINER, Lwów, Gródecka 59. I. p. 8808 
nie Kupić lub 


H tO repe tas 


mienicę, willę lub majątek 
Í ziemski, niech się odniesie | 
do rząd. upoważn.agencyi | 


FORTUNA”! 


„wów, ul. Friedrichów 8, 
148. piętro, od 2 do 6. ss% 


chce Korzyst. 


_ Be. 8 aUAZETA PORANNA”, 


Nr. 5652 


Ë Żądajcie wszędzie tutii z watą hy- 
= glenicznie preparowaną, przedwo- | 
A jennej jakości i bibułki cygareto- 
we w ozdobnych Książeczkach 
=ALTESSE=)/ 
; po cenach fabrycznych sprzedaje 
EK. WVLL.DEGEŁ, Lwów, 
Szpitalne 1. Dom towa owy. 8283 į 


D. Szanownej P.T. Publiczności I 
fi 


rina: 
reun poleca swój tani skład sukna I gotowych ubrań 
mes! ich, 
Ryż przyjmuje wszelkie zamówienia w zakresie kra: 
wiectwa, 
wykonuje je w awoich warstatach i pracowniach 
aumiennie, starannie i szybko. 


U prasa zatem Szanowną P. T. Publiczność 


A r 3 : 
i 8 


iech łaskawie śnieszy do taniego źródła u firmy: 
. Braun, i 
P> PENOS: SyKstuska 3. 8198 (Bizzo © 
mw | 
NA KARNAWAŁ - = 
WODY KOLOŃSKIE I GRZEBIENIE poleca 8232 Ezi ==" |Hur 
gernard Menier Miti l| 3 SE 
Konfekcyę dla dzieci,| SZ == tomara. kadm 
anienek, suknie wieczorowe dla pań i panienek, swe 
RCT jr EZ WARSZAWA, Wido ©. Adrestcl 
LORMA, plac Smolki la. CZ | 
KRazeinę, Siarkę. 
If Dział kolonialny: Ryż. 
U 
Q | NASIONA. 
PRZECZYTAJLIE | opinia 
Dachówkij| 


astestowo-cementowej, papy, gontów, 
warna, gipsu i innych materyaiów 
budowlanych dostarczają natychmiast 


HORSZOWSKI i S-ka 


Lwów. ul. Bouriarda I. „3. 


(bocrna Batora«go!. 


JLLŻUTNI 


Najwspaniale] (w 3 k>iorach) ilustro- 
wane pismo humorystyczno » satyr, |, 


Najokazalsza rewia satyry politycznej 
I humoru. 


współpracownictwo nalwybitnie!sr, 
sił literackich I malarskich w Po:sce. 


purar « 
Cena pojedynczego numeru „SZCZUTKA* 
8 marek. 


Prenumerata miesięczna . , $ Mk, 24 
Z dostawą lub przesyłką poczt. Mk. 27 


Baczność! Panie! = 


Z dniem 20 stycznia b. r. przyjmuje wszel” 
kie Kap >lusze słomKkKowe damskie 
do farbowania, zupełnego pizeszycia i 
przerobienia na najnowsze formy 


1.ęza kraj, Fabry"a kapelos y stomiowych inie, 


Rudolfa Neuwwelta, 
u. Balonowa L L. 3. 3. Stacya tramw. He Ge 740» tramw. He Ge 740» 


BEKLAMA 
iest dówigia baada | prail 


Do nabycia w Administracyi, ul. Sokoła 4, oraz 
we wszystkich biurach dzienników i trafikach. 


kow.kl — ric alsk . — Walsaty 


COLOSSEUM 


Nakładem „Spółki akcyjsej wydawniczej”, 
Drukiem Spółki druk Prang“ uł Sekola 4. 


Redaktor naczejny Dr. ROGER BATTAGLIA, 


„AKOSMOPOLIS* 


Dział techniczny: Hacele, Hufnale, Blachę, 


Dział rolny: Maszyny ił Narzędzia rolnicze, 


Bliższych informacyi we Lwowie udziela w dniach 25. i 26. 
stycznia b. r. współpracownik Towar ystwa p. Julian Mysz- 
raae > O Hotel Europejski, w godzinach od 11 do 2 i 3 do 6 


(mmer Adi 


Codziennie o godz. 7530. Ne mask<rzdzie secna bal.towa. 

nezręczny żongler. — Pips I Pops k miczni skrobaei. — A, 
. — W niedziele i święta 

wcześniej do ' abycia w skłądzie rarieru S. Gabricla ul. Legionów i. 3. 


Zastępca redaktora nacz. JERZY KONARSKA 
Odpow, redaktor: MARYAN MACHALSKŁ 


ŚWIATOWEJ SŁAWY TUTKI ! B- airde PRZ. DUE. JAKOŚCI 


PKĄAWDZIWE TYLKO z WODNYM ZNAKIEM NA BIBUŁCE „s24BELKA", s5:6ą 


STAŁA WYSTAWA ARCYDZIEŁ 
=== MALARZY POLSKICH = 


w s Rs'Góbrit] „NOWOŚCI“ u Kopernika 3. 


PUDER 


zies 


| MYDŁO fiADZIECI 
WSZĘDZIE DO NABYCIĄ. 
townie: P. MIIROI.ASCH i S-ka 


dla zaopanrywania Prozmysta | Eolnie (Wa 


„Kosmopolis“, N | 
poleca ze siad w 


8801 


| PKUGÓW MOTOROWYCH 


uskuiecznia szybko i dokładnie 8500 


j Spátka Aleja uy MOTOR“ 


- e wi UL. KOPERNIKA L. 34—56 


TE” Anaic c w mieście pow.atowem 


Z nz e 


z dwi iema bramami, b. dużemi śpichrzami, remizami, 


sami, ogrodem i podwórzem, w której zejónje « si =: 
10 lat z dobrym rezultatem prowadzony S$ ZBO. 
A, zamierzam sprzedaś. W domu ra Ji duże 
pomiesz zenia na biura 2 sklepy, 3 obw itd. : 
tw WNE” zechcą złc ofertę pod; W, 
P. W. do Biura Ogłoszeń R IDOLF MOSS 
zi Stkowika 124. SE, 


iiai A A 
Flaszkinapiwo kupuje 
ROWAR 
Lwów. ul, Kieparowska I. 13: 


— konkurent z Bu'zacza farsa, — ae 
Trio. — Friquette, — "ET — kLudwi 
przedatawienia: o godzinie $ i 7:30. — Bi e] 


